
KLRJER W4RSZAWSM##
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Sobota. M  201. Jutro, Sgo Dominik

Wczoraj w Kościele XX. Franciszkanów, z powodu 
Odpustu Ń . MAR JI P a n n y  Anielskiej, w ykonano dzieła 
religijne: na Wotywie, Mszę Kurpińskiego, oraz (Solo 
Tenore) Rodzińskiego', a zaś w czasie Summy, Mszę 
Nr 8 Krogulskiego, Ofertorjum Nideckiego, Hymn (Bo
że Wszechmocny) Lachnera, pod przewodnictwem JX. 
Goszczyńskiego.

Ju tro , o b c h o d z t f h ą  b ę d z ie  w  Kościele Sgo A l e x a n d r a ,  
u r o c z y s to ś ć  p a m ią tk i  p o ś w ię c e n ia  K o ś c io ła .

Jutro, w Kościele XX. Dominikanów, przypada do
roczna Uroczystość Śgo Ojca D o m i n i k a , Fundatora i Pa- 
tryarchy Zakonu Kaznodziejskiego: która odprawiać 
się będzie z Wystawieniem N. SAKRAMENTU, z Kaza
niami, Processjaroi i Odpustem zupełnym.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w przychyleniu się do przedsta
wienia JO. Xięcia N a m i e s t n ik a  Królestwa, Najmiłości- 
wiej udzielić raczył przebaczenie wychodźcy Polskiemu 
Dyonizemu Wojuckiemu, we Francji przebywającemu, 
z dozwoleniem mu powrócenia do kraju, na przyjętych 
w tej mierze zasadach.

(Dalszy ciąg Pensji emerytalnych). Otrzymali: 
Jan-Józ: Skalski, Podleśny, rs. 144. Tom: Piotrowski, 
Strażnik, rs. 52 k. 50. Winc: Czelejeuiski, Strażnik, 
rs. 162. Jan Haydler, b. Strażnik, rs. 102. PP. Józef- 
Sulpi: Tymowski, Radca Tajny, Prezes Banku Polskiego, 
rs. 4500. Fran: Lissowski, b. Dróżnik, do pens ji rs. 61 
k. 20, dodatek rs. 7 k. 94. Jak: Laskowski, b. Dróżnik, 
rs. 48 k. 37. Jul: z domu Rode, Norpe, Wdowa po Inże- 
nierze-KapitanieNaczelniku4godyst: 111 Oddz: XII Okr: 
Kom: ląd: i wod:. rs. 31 k. 25. Remi: Demeszkan, Rad
ca Koleg:, Naczelnik Wydziału Komend Inwalidnych, 
uformowanych z byłych Polskich Weteranów, do pensji 
rs. 286 k. 67, dodatek rs. 730 k. 33. Ludw: Nofok, p. o. 
Starszego Buchaltera w Najwyż: Izbie Obrach:, rs. 337 
k. 50. Jan Wrzosek, p. o. pierwszego Pomocnika Rad
cy Najwyż: Izby Obrach:, rs. 1,350. Józef Przemyski, p. 
o.Starszego Kontrolera wNajw:Izbie O brach:,rs .630. 
Stan:-Ign: Deszert, Rz: Radca Stanu, b. Radca Najwyż: 
Izby Obrach:, Członek Kom: Umórz: długu krajowego, 
do pensji rs. 1,575, dodatek rs. 225. Jan-Ant: Wojcie
chowski, Assesor Koleg:, Pomocnik Admini: Xtwa Ł o
wić:, rs.480. Anna z Dębkowskich Kozłowska, Wdo
wa po Furjerze Dworu C e s a r s k i e g o , rs. 180. Józ:-Ant: 
Różyński, Kassjer Stacji lszej ki: lszej przy Exploa- 
tacji Drogi żel: Warsz:-Wiedeń:, rs. 350. (D.n.)

W dniu onegdajszym, miało miejsce ogólne zebranie 
Komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, które 
prawem wskazane czynności rozpoczęło od wyboru Pre
zesa na następne lat 8. Większością głosów, obrany 
został JW. Andrzej Hrabia Zamojski, Radca Komitetu 
z Gubernji Warszawskiej. Po dopełnionym wyborze,

zebrani Członkowie Komitetu Towarzystwa, udali się 
na obiad, ofiarowany Im w ogrodzie R esursy Kupie
ckiej, przez Kolegów urzędujących we wszystkich in
nych Władzach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
a zaszczycony obecnością, JW. Radcy Tajnego Senato
ra Morawskiego, Dyrektora Głównego Prezydującego 
w Kom: Rz: Przych: i Skarbu; JW. Radcy Tajnego Ty
mowskiego, Prezesa Banku Polskiego; JW. Radcy Taj
nego Łęskiego, Prezesa Dyr: Głó: Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego, i JW. Ignacego Wężyka, ostatniego 
Prezesa Komitetu Towarzystwa. Obchodząc w dniu 
tym uroczystą pamiątkę 25-letniego istnienia Instytucji 
Kredytowej Ziemskiej, zebrani w uczuciu najgłębszej 
wdzięczności, spełnili toast za pomyślność N a j j a ś n i e j 
s z e g o  CESARZA i KRÓLA i J e g o  N a j j a ś n i e j s z e j  Ro
d z in y ,  oraz JO .X cia N a m i e s t n ik a  Król:, co wstawieniem 
Swojem wyjednał u N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, odno
wienie systematuKred: Ziems: w r. 1838, odnowienie, 
stanowiące nieskończenie użyteczny a nieznany w Eu
ropie postęp Instytucji Kredytowych. Uroczysty obchód 
pamiątki jubileuszowego istnienia Towarzystwa Kre
dytowego, zamknięty został toastem: za przyszłą i trwa
łą  pomyślność Towarzystwa, jako Instytucji zachowa
wczej przemysłu krajowego.

Mając sobie poruczony Zarząd Gimnazjum Guber- 
njalnego w Warszawie, podaję niniejszem do powsze
chnej wiadomości, iż zapis uczniów na rok szkolny 
1850/51, do trzech Szkół Powiatowych filologicznych 
w Warszawie, odbywać się będzie od dnia 20 Lipca (1 
Sierpnia) do 29 Lipca (10 Sierp:) r. b.— Nadmieniam 
przytem dla wiadomości Rodziców, iż Szkoła Powia
towa trzecia, mieszcząca się dotąd wzabudowaniach do
mu Kazimierowskiego, przeniesioną zostanie z począt
kiem następnego kwartału, to jest od Śgo Michała r. b., 
do domu pod Ner 701 lit: D, przy ulicy Leszno.—  Czło
nek Rady Wychowania Publicznego, Radca Kolegjal- 
ny, J. Korzeniowski.

JW. A. Kuczyński, Marszałek Szlachty Gub: Augu
stowskiej, wyjechał wczoraj z W arszawy do dóbr swo
ich Korczewa w Gub: Lubelskiej.

Andrzej Gauss, Magister Chirurgji, Emeryt, ozdo
biony Znakiem nieskazitelnej służby za lat X \ , po krót
kiej chorobie, onegdaj zszedł z tego świata. Pozo
stała Żona wraz z Dziećmi, zaprasza dawnych Kole
gów, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
dziś o godz: 6tej po południu, z Kościoła XX. Bernar
dynów, na smętarz Powązkowski.

Joanna z Olkuszewskich Czempińska, Żona b. Apte
karza m. Lublina, a od lat kilku D y s p o n e n t a  handlu 
Sukcesorów M. Giersza w Warszawie, onegdaj zakoń
czyła doczesne życie. Exportacja zwłok Jej, nastąpi
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dziś o godz: 6tej po południu, z Kaplicy XX. Donlini- 
/eonów, na smętarz Powązkowski; na którą, Mąż zmar
łej, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

Jan Kanty Groński, Emeryt, wczoraj rozstał się 
z tym światem. Pozostała Familja, zaprasza Przyja
ciół i Znajomych, na exportację zwłok Jego, jutro o 
godzinie 4tej po południu, z Kaplicy XX. Karmelitów 
przy ulicy Leszno, na smętarz Powązkowski.

Kilka dni temu, to jest we Wtorek, sprowadzone zo
stały na statku parowym Kopernik, przybyłym z Gdań
ska, zwłoki córki JW . Refer; Stanu Skibickiego, ś. p. 
Karoliny, zmarłej w r. z. w kwiecie wieku w Paryżu, 
oczem w sw oim  czasie już donieśliśmy. Zwłoki te przy 
wylądowaniu, złożone były początkowo w Kościele XX. 
Kamedułów  na Bielanach, a dnia następnego przenie
sione do Powązek, i umieszczone w tamecznych tym
czasowych katakumbach, aż do czasu wystawienia gro
bu. Bolesne to wspomnienie o zmarłej ś. p. Karolinie 
Skibickiej, tak powszechnie poważanej w gronie tutej
szych towarzystw, wynagradza się choć w części tą my
ślą, że jakkolwiek pod obcem niebem zamknęła po
wieki, spoczęła jednakże w łonie tej ziemi, na której 
za życia, mimo zbyt krótkiej wędrówki swojej, potra
fiła sobie zasłużyć na ogólny szacunek i przyjaźń u 
wszystkich.

Jan Brzeszczyński, Emeryt, lat 84 mający, tknięty 
apoplexją, nagle życie zakończył.

Dyrekcja Ubezpieczeń, zawiadamia Osoby intereso
wane, iż P. Fryderyk Pudler, dotychczasowy Komi- 
snnUibezpieczcń transportów lądo: i wodnych w Zawi
choście, od tych obowiązków uwolniony został.

Statek parowy Kopernik, onegdaj z rana odpłynął do 
Gdańska.

Na Xtą składkę dla pogorzelców m. Krakowa, zło
żyli w Redakcji Kurjera od godz: 3ej z południa one
gdaj, do godziny 3ej z południa wczoraj: H. Zakrzew
ska, zł. 6g r .  20; R. s . ,  zł. 20; E. S., zł. 20; Józef Ko
morowski, zł. 20; Ignacy Komorowski, zł. 10; Kraciń- 
«J-fzżoną, pół-imperjała w złocie; L.Mh.,gr. 16; Sem..., 
zł. 66 gr. 20; Jakób Vincenti, zł. 20; J. K. Br:, zł. 6 
gr.20; Jan Daab służący, zł. 2; Wojciech Gołaszewski 
służący, zł. 1; Jakób Kulikowski służący, zł. I; Agnie
szka Gołębiewska służąca, zł. 1. Andrzej Wilczyński, 
Majster Krawiecki, zł. 66 gr. 20; Czeladź od tegoż, zł. 35; 
Terminatorowie od tegoż, zł. 4; Teressa służąca, zł. 1; 
D. B. F., zł. 3; M. z ł .6 gr.20; K. z ł .20; B. zł. 2; An
na Mioduszewska młodsza, zł. 2; Wójłowicz, zł. 80; Ka- 
rolka Węglińska, zł. 6 gr.20; Na intencję Baby i Ma
nieczki, zł. 6 gr. 20; Doktór Grabowski, zł. 20; Julja 
L., 30 pół-imperjałów w złocie, (zł. 1030); WeraTFer- 
ner, zł. 20; Mała Olesia, zł. 20; P. Olszewski, zł. 20; 
Teressa z Palczewskich Markowska, zł. 20; Agnieszka 
Palczewska,zł.1W, A .L .D ., zł. 13gr. 10; Felix Atyraa- 
nowski, zł. 66 g r .2 0 ;  Al... Ur:, zł. 5; PraxedaZ..., 
zł. 40; Pięciu pracujących w Kancelarji jednego z Pi

sarzy Aktowych dzienną płacę, zł. 15 gr. 20; Antoni 
Muczkowski, zł. 66 gr. 20; S. Nowakowski służący, zł. 
2; F. T., zł. 2 gr. 20; M. Swięcka i W. A. Blach, zł. 35; 
Karolina B., z ł .3 gr. 10; Przy odbiorze zegarka i nosi- 
grosza z pieniędzmi, zgubionego u wód w ogrodzie Sa
skim a złożonego w Redakcji Kurjera, L. składa w imie
niu znalazcy P. K. H., zł. 15; na Kościoły Helena Kró
likowska, z \ .5; Elżbieta Colin, zł. 20; Karolina Lessel 
(do poprzednio złożonych już w Konsulacie), jeszcze 
zł. 100; Władysław Miniewski z Wilczogóry, zł. 200; 
Dzieci Jego, zł. 40; R. Brodzki, zł. 20; J. Konopka i 
Familja Piotrowskich, zł. 28 gr. 10; Wincenty służący 
nowo-nawrócony, gr. 1 1. Zgromadzenie Fryzjerów i Pe- 
rukarzy: Starszy Kraciński, zł. 5; Pod-Starszy Kuja
wski, zł. 5; Sniechowski, zł. 6 gr. 20; Sawicki, zł. 1 gr. 
15; Pełczyński,zł. 6gr. 20; W in: Zaborski, zł. 6 gr.20; 
Pohorecki, (2gi raz) zł. 3 gr. 10; Weroński,zł. 5; Za
wadzki, zł. 2; Nawrocki, zł. 13 gr. 10; Maczuski, zł. 6 
gr. 20; Hinlz, zł. 6 gr. 20; Mar kwart, zł. 5. Ant: Mur- 
tasiński, z ł .3 g r .  10; Jan Hornziel, zł. 20; K.R. na Ko
ścioły, zł. 25, i na pogorzelców zł. 25; Justyna Pasińska  
służąca, zł. 1; Przy sesji odbytej w d. 28 z. m. Majstrow ie 
Siodlarscy, zł. 1000; As: Kol: Kaz: Czernźe/ewski Urzę: 
Ad: rabacz:,zł. 13 gr. 10: Władysław Kr: Urzę: Ad: Ta- 
bacz:, zł. 66 gr. 20; Jan Wernik, Urzędnik Emeryt, zł. 
6 gr. 20; od Służących W. Wolfa Dra, zł. 30: Karol 
Riidiger, zł. 40; Chomiński Michał, zł. 66 gr. 20; Au
gustyna B., pierścionek złoty emaljowany i zł. 6 gr. 20; 
Urszula Koszkowska rodem z Krakowa, na K lasztor Śgo 
J ó z e f a , pół-imperjała w złocie; W. J .  B., zł. 2; Anto
nina Pilatowska, zł. 3 g r .  10; Ludwik Słockmar, Ra
chmistrz Dyrekcji Poczt, zł. 6 g r .20 .  — W Imieniu ś. 
p. Ludwika Adama Dmuszewskiego, Kurjer Warszaw
ski,zł.1000; z Drukarni tegoż Kurjera: J .  PI zł.20,
tenże na Kościoły z ł .5; M.B., z ł .6. gr.20; L. O., zł. 6 
gr. 20; T. G., zł. 6 gr.20; F . P., zł. 6 gr.20; Seweryn 
Pilatowski, z ł .3 gr. 10; A. K., zł. 3 gr. 10; M. W., z ł ,2; 
M. Kr., z ł .2; Ant: Zdobiński, zł. 2; Ant: Rychlewski 
(niemowa), zł. 2; i Antoś Gw\, zł. 1 gr. 10. Składka 
przeto Xta, przyniosła złp. 4 , 7 6 2  gr. 12, które już 
według przeznaczenia złożono. W tych dniach damy 
ogólny rezultat, wszystkich dotąd składek.

Oprócz już znajdujących się w Redakcji Kurjera, 
jak donieśliśmy, numizmatów, a mianowicie, nadesła
nych przez X- J. K. sztuk 17 austrjackich i 16 polskich; 
oraz złożonych przez Ivonsulat//n.yfr/ac^*25ciu, otrzy
maliśmy jeszcze od Emeryta Dra F. X. B., 16 sztuk kra
jowych i zagranicznych, również na korzyść pogorzel
ców Krakowa przeznaczonych. Exemplarze te, są do 
sprzedania więcej dającemu.

Józef Dąbrowski, iat 55 liczący, zostający w Instytu
cie Towarzystwa Dobroczynności, kąpiąc się onegdaj 
w Wiśle, utonął.

Fortepjan zmarłego rodaka naszego Szopena, o któ
rym niedawno wspomnieliśmy, już dnia onegdajszego
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przybył z Paryża  do Warszawy. Pochodzi on z fabry
ki Pleyela, i przeznaczony został przez zgasłego m i
strza, na własność siostrzenicy jego, zamieszkałej 
w W arszawie.

Od jutra, o twartą  zostanie na Saskiej kępie przez P. 
Rocha Rak, puszkarza, strzelnica, w tern samem miej
scu, gdzie już poprzednio exystowała, to jest w kolo- 
nji P. Jana Dautert. Amatorowie przeto strzałów do 
celu, mogą poczynając od jutra, w każdą Niedzielę i 
Święto, próbować swej zręczności od godz:7ej rano 
do wieczora.

Szanowni Rodzice lub Opiekunowie, życzący umie
ścić Uczniów na stancji i stole, z korepetycją lub bez, 
zgłosić się raczą pod Nr 380 na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, naprzeciw Poczty, na trzecie piętro.

Non plus ultra, czyli mówiąc po polsku jazda na 
żywym Jeleniu, czeka nas z pewnością od dziś za ty
dzień, to jest w Sobotę d. 10 b. m.; do której już  się 
gotuje śmiały żeglarz napowietrzny P. Józef Tardini. 
Po raz to więc trzeci P. Tardini przedsiębierze u nas 
wędrówkę w obłoki, ale po raz pierwszy w tak szczegól
nym i osobliwszym rodzaju. Dla sprawdzenia tej oko
liczności, oglądaliśmy już osobiście tego współzawo
dnika pięknej Aerieny, białej klaczy Pana Lepoitevin 
w Paryżu, która niedawno tak zasłynęła swemi napo- 
wietrznemi kursami. Jest nim po prostu piękny silny 
rogacz, więc w całem znaczeniu tego słowa, Jeleń. K to 
kolwiek był w Dolinie Szwajcarskiej (a wątpiemy ażeby 
się znalazł taki, co tam niebył) ten sobie przypomni j e 
dnego z owej pary jeleni, która w ogrodzeniu przy b u 
fecie, spokojnie pożerała listki i rzucane przez gości 
okruchy, przysłuchując się to gwarowi przechodzących, 
to brzmieniu muzyki. Mało zwracaliśmy uwagi na te 
piękne stworzenia; bo któż się spodziewał, aby jedno 
z nich, sprzykrzywszy sobie klimat szwajcarski, chcia
ło  się przenieść w górniejsze sfery, i zamiast w wodzie, 
P rzpjrzeć się w obłokach. Jeżeli więc tylko pogoda po
służy, wspaniały rogacz bez żadnej wątpliwości w yru 
szy, w Sobotę o godz: 6ej wieczorem z Ogrodu Saskie
go, i wzniesie się tam, gdzie dotąd jeszcze, żaden z j e 
go współczesnych towarzyszó w niebywał; a jeżeli je sz
cze i Podroz się uda, (o czem niewątpiemy), w takim r a 
zie, Panu \ardinicmu pne&V. Lepoitevin, a dzielnemu 
rogaczowi P^zed Aerieną, oddamy pierwszeństwo.

Onegdaj odbyło sję w menażerji p .PreiCscher, kar- 
jnienie węża zywemi królikami, z któremi boa nie ro 
bił wcale żadnych ceremonji i połykał je z wyśmieni
tym apetytem.

Kurs wczorajszy: Za Imperjały R ossyjskie, dają rs.
5  k. l 6 7 2 (z ł .3 4 g r .  13). Dukaty holen:'  nowe ważne, 
?*Jfją  rs. 3 (zł. 20), dają rs .  2 k. 97*/* (zł. 19 g r . 25).
. isty zast: nowe, za 100 zł. żądają rs .  15 (zł. 100), da- 
ją  rs. 14 k 97 (zj._ 99 gr> 24); wartość kup: k . 6 7 3 .

Na Koncercie, który w dniu jutrzejszym da w sali 
pałacu Tarnowskich Panna Melanja Malescot, odegra-

nemi będą dzieła następne: Fantazja z Roberta Dja- 
bła, dzieło Thalberga, wykonane przez Koncertantkę,- 
M azurE tiuda,  Ustęp z Koncertu Chopina; Adażjo i Ron
do Webera, na klarynet i fortepjan, wykonane przez P a 
na Tropiańskiego z akompanjamentem. Część d ruga :  
G rand  Caprice, trzy Mazury, Nokturn, dzieła własne, 
wykonane przez Pannę Melanję Malescot; Fan tazja  
Biihrmanna, wykonana przez P. Tropiariskiego; T rzy  
Melodje Liszta, wykonane przez Pannę Malescot.

Wczoraj wTeatrze Rozmaitości p rzyw ołan i: po K om : 
Kwakier i Tancerka, Panna Ciemska i Pan Komorow
ski, po 2-kroć, oraz P an  Jasiński; po Kom: Icek Sę
dzią, Panny Ciemska i Fruzińska, oraz P an  Panczy- 
kowski.

P odług  gazet zagranicznych, nasza pierwsza Śpiewa
czka Pani Ludwika Rywacka, używa teraz kuracji u 
wód w Homburgu pod Frankfurtem n. M.

A n g l j a . —  Izba niższa zajmowała się bilem, m a ją 
cym na celu przypuszczenie Izraelitów do parlamentu. 
Sir R. Inglis  mówił przeciw temu; kwesfję odroczono. 
Pan Rotszyld  poprzednio s tanął przed izbą jako wy
brany, i żądał, by odebrano od niego przysięgę na stary 
testament, co nie nastąpiło .—  Izba zajmowała się także 
bilem marynarki; jeden z członków domagał się u reg u 
lowania lepiej przepływu do nowej Ho/landji, który 
teraz trwa dni 120, a parostatkami może trwać tylko 
dni 70. — .Gord Palmerston na zapytanie doń zwróco
ne, odpowiedział w izbie, że Anglja jeszcze nie uznała 
formalnie władzy francuzkiej w Algierze.

A c s t b j a . Wiedeń dnia 29go Lipca.—  Rada gmino- 
wa poda adres dziękczynny do Cesarza, za udzielenie 
am nest j i .—  Austrja  w ultimatum stanowczem zażą
dała od Prus, by rozwiązały unję. —  W  Peszcie K om - 
missja stosowna ma się zająć rozbiorem stosunków Ży
dów węgierskich.—  W Oder berg tak silna burza w d. 
24  Lipca miała miejsce, że w ciągu godziny, 20  p io ru 
nów w małej bardzo przestrzeni uderzyło.

F r a n c j a . Paryż 27go L ipca.—  Po wczorajszeni 
posiedzeniu izby, Minister Daroche, obiadował z P re 
zydentem w Elysee, poczem wyjechali do teatru; lud 
witał go z początku okrzykiem: »Niech żyje Napoleon,”  
dalej, z powrotem i w teatrze, »Niech żyje Rzplita.”  —  
Dzienniki ciągle się zajmują sporem  pomiędzy P rezy
dentem a Zgromadzeniem, każdy w swym duchu; Pan  
Dupin oświadczył na pewnym obiedzie, że jeżeli tak dalej 
pójdzie, to albo Prezydent którego dnia obudzi się 
w Vincennes, albo Zgromadzenie nar: obradować bę
dzie pod gołem niebem. Dziś jednak nie było ża
dnych sporów  w Zgromadzeniu, które spieszy się z za
twierdzeniem budżetu, by jak najprędzej na ferje się 
roz jechać .—  P. Creton ma zrobić wniosek, by zaka
zano całkiem sprzedaży dzienników po ulicach.— P rz e 
szło 2 ,000  domów zajmowanych przez robotn ików  
jest w naprawie, na skutek zaleceń kommisji p ar la 
mentu zajmującej się oczyszczeniem mieszkań i do-



m ów przez robotników zajmowanych. —  Areszto
wania tutaj nie ustają; z powodu niekarności nakazano 
śledztwo w garnizonie paryzkim. —  Na związek legi- 
iym istów z górną lcwąm ocno nastają organa bonapar- 
tystowskie.— X żę Canino przybył do Liworno za pasz
portem pruskim; chociaż Konsul znalazł jego pasz
port dobrym, jednak posłano okręt i 2ch żandarmów 
dla strzeżenia Xięcia.

G r e c j a . —  Układ z Anglją  podpisany dziś został 
w przytomności Posła francuzkiego. Rząd grecki przy
ją ł go bardzo chętnie.

N ie m c y .—  W  Szleswigu  strat jeszcze nie ogłoszono, 
ale z pół-urzędowego źródła wiadomo, że wojsko nie
mieckie straciło 2500  do 3000 ludzi w zabitych, ranio
nych i jeńcach; wielu Oficerów jednak, których za ran
nych podano, już umarło.—  Xięztwo Lauenburg  przez 
komitet swej izby radzi rejencji, by żądała tylko od Da- 
n ji  przyjęcia ustawy z 10 Maja 1 8 4 9 .—  Armja nie
miecka  coraz bardziej się cofa; Gł: kwatera ma już stać 
w Rendsburgu; spodziewają się ataku na Friderichsort; 
koło Kiel zaszła mała potyczka forpocztowa. —  Duń
czycy  w ostatniej bitwie mieli wziąść 1,000 jeńców i 
5  dział.

T c r c ja . —• Wiadomości z Bośnji i Bułgarji, coraz 
bardziej są zadowalające. Omer Basza wyrusza z całą 
siłą  w sam środek Bośnji, co dowodzi, że o Bułgarję  
wcale się nie lękają .—  Eskadra turecka popłynęła ku 
południowi, zapewne ku T unis.—  Ramazan  rozpo
częto już w Stambule; z nim zmniejszył się ruch dyplo
matyczny w tem mieście.

R o z m a it o ś c i. —  Zwyczaje Amerykanów  w Stanach  
Zjednoczonych, są dosyć oryginalne. Witać znajo
mych przy spotykaniu, jest osobliwością. Kiedy się 
przychodzi do przyjaciela, czy do obcego, pozdrawia się 
go mocnem ściśnieniem ręki. Nie jest wcale nieprzy- 
zwoitością, na wizycie w obcych domach, nogi jednę na 
drugą założyć, ręką za jedną nogę uchwycić i na drugie 
kolano położyć; albo nogę na krześle wyciągnąć i na niej 
siedzieć: albo siedząc u stołu, obie nogi pod blatem sto
łu  oprzeć i w krześle się kołysać; można nawet, gdy bli
skie siedzenia są próżne, nogi na nich rozciągnąć. —  
»Dla czego przybywasz tak późno*?” pytał bakałarz 
ucznia opóźniającego się. »Lepiej późno ja k  nigdy, 
m ówi dawne przysłowie” , odparł mniej gorliwy m ło
dzieniaszek. »Lepiej nigdy późno, jest przysłowiem  
mniej dawnem zapewne, ale nierównie lepszem”, od
parł rozsądnie bakałarz.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bolewski Wal: Nauczy: Gimn: z Mierzyć nr 412; X. ChojeekiKon: 

Pleban z Garwolina nr 626; Dobrzański Luk: Oby: z Buska nr 1320; 
Dorożyński Włodz: Urzęd: z Kamieńca Podolsk: nr 613; Grabowski 
S ta n :  Oby: z Poznania nr 584; Hunmicki Ign: Rad: T . K. z Lubani nr 
603; Hempel Joachim Rad: T. K. z Tuchowicza nr 584; X. Hetner 
J a n  Pleban z Turobina nr 1250; Krasiński Augu: Oby: z Krasnego;

W D rukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa c

Kwaśniowski Zenon Rad: T. K. z Dąbrówki nr 500; Krasiński Adam 
Oby: z Radziejowic nr 613; Ledóchowska Marja Hr. z Łaskarzewa; 
Stolypin Starszy Sekr: Missji Rossyjs: wFrnnkfnrcie, Kamerju: Dw: 
J. C. K. M., z Petersburga; Słupska Tere: Ob: z Krakowa nr 496.

Ig i/jech a li: Borkowski Miecz: Hr. do Górek; Gedroyć Kar: Xżę 
do Wilna; Jołszyn Jene.-MajordoMarjcnbad; Liberkowski Pr: Urzę: 
do Karlsbad; Matuszewski Winc: Ref: Stanu do Tymianki; Paul L u i  
Kup: do Niemiec; Szpotański Kar: Urzęd: do Wilna.

DONIESIENIA.
Z  powoduwyjazdii, są do sprzedania następujące R Z E C Z Y ,  jako 

to : Szal biały mało używany, różne Chustk i  i Mantylki, Salopa fia- 
nelowa z futrzanym kołnierzem; Kołdry kaźmirkowe karmazynowe 
na wacie; Szlafroki jedwabne i inne; oraz Maszynka podróżna służą
ca do przyrządzania pokarmów,i (Rcwerber) Lampa wisząca do o- 
świctlania schodów lubjakiego zakładu. Widzieć je można codzien
nie od godz: 11 rano do 3ej z południa, w domu pod Nr 536 przy ulicy
Kapitulnej, na 2m piętrze Tamże potrzebne są dwa DYYVANY
przed kanapę, mało używane.

B1Ó IIH .O  Damskie, buduarowe mahoniowe, jest do sprze
dania za pomierną ceną. Wiadomość na 2giem piętrze w domu 
Pana Malcza Złotnika, pod Nrem 377, na Krak:-Przedmieściu.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 1KEBŁE pa- 
I I " " " y  lisaudrowc, adamaszkiem wełnianym zupełnie pokryte,

* —— ‘ jako to: Kanapa, Stół przed kanapę, dwa Fotele, 12
Krzeseł, i Lustro w palisandrowych ramach. Wiadomość w pa
łacu Prymasowskim przy ul: Senatorskiej pod N r 479, w drugim 
podwórzu za studnią, na lm  piętrze.

Podaję do dublicznej wiadomości, iż różne Ruchomości, jako to: 
Szafki, Krzesełka, Skrzypce, Zegarek, Garderoba męzka, Algierkn, 
Palto, i inne, oraz Bielizna, Pościel, tu w W arszawie przy "ulicy 
Oboźnej pod Nr 2766 c, w d. 24 Lipca (5 Sierpnia) r. b. o godz: 3 
z południa, przez publiczną licytację, tiiezawoduic sprzedane zosta
ną.—  Stanisław N o w e  a, Komornik.

W  dalszym ciągu, sprzedane zosianą przez publiczną licytację, 
w d . 24 Lipca (5 Sierpnia) r. b. i dni następnych, o godzinie 4ej po 
południu, Ruchomości, do pozostałości niegdy Ludwiki z Bcrsobnów 
Nataosonowrej, należące, mianowicie: Kolczyki brylantowe, Bro
sze, Zegarki damskie, Szal turecki, Koronki brabanckie, i inue, 
Fortepjan palisandrowy, Bielizna, Garderoba, oraz różne Sprzęty 
domowe, a to w domu pod Nr 495 przy ul: Miodowej położonym.

J. Noskmvski, P . A. K. P.
Są do zbycia dwie L U T N IE . Przctransformowany teu instru

ment zupełnie stał się tak głośnym jak  Fortepjano, za pomocą 
machinek z zegarowemi sprężynami. Wiadomość u Rządcy pod 
N r 1059 przy ulicy Grzybowskiej.

0YW A1V duzy, używany, jest do sprzedania w domu pod 
N r 1556 przy ulicy Chmielnej, w oficynie sień pierwsza, na do
le, drzwi mieszkania na prawo.

Dnia 30 z. m. nad wieczorem, z pod Nru 552 przy 
ulicy Długiej, wybiegł PJESEK mały, z gatunku wy- 
żełków angielskich, biały, z uszami kasztanowatemu i 
łatką z boku przy grzbiecie tegoż koloru, dokąd 

dotychczas nic wrócił. Uprasza się łaskąwcgo Znalazcę o odprow a
dzenie go pod Nr powyższy, do Sklepu, za nagrodą.

I A l & O g n i a d a  bez żadnej odmiany,^ wzro- 
stu średniego, zabłąkała się; właściciel ,moze ją  o- 

iĘ iSillglPyi debrać za udowodnieniem przy ulicy Sto-Jerskiej 
pod Nr 1777, u Stróża. .____________________

Dziś rano ciepła stopni 16. Wczoraj w południe 22.
l^zis rano wysokość wody na IVUle stop 3 cali 8.
TEATR WIELKI. Dziś, Stron nica  'ii ta . D w a j Z ło d zie je . 

—  Jutro, M arta , i Tańce Perskie*
TEATK UOZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz nowa Komedja L a 

ski Krewni;ch czyli P ensja dożyw otn ia .

tia 22 Lipca (3 Sierp:) 1850 r .—  Starszy Ccazor, L. T . Tripplin.


